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towarzysze! Pamiętajcie o funduszu wyborczym ?. ?. S.
Prasa jest najpotężajejszym orężem w 

''’alce wyborczej.
Wie © tom dobrze burżwazja, to też 

' rJdaje o®a mtiljomy na swe wydawnictwa, 
ty  zasypywać menu kraj cały i ZBieprawżać 
^ttsze czytelników jad em kłamstw i osz- 
*®erstw.

Z tym większym zapadem i poświęcę-

n im  winni robotnścy popierać nieliczną 
swą prasę socjafetycaną, a przedewszyst- 
ktem ,Jtobotiiika‘\

Prenumerujcie więc, rozpowszechniaj­
cie i żądajcie wszędzie

„ROB0TNIKA“, 
jako niezbędną broń w walce agitacyjnej 
podczas nattlcłwMlzącycłi wyborów.

prawy polsko-gdańskie.
Niesłuszne pretensje Senatu gdańskiego.

Gdańsk, 20 sierpnia. (PAT.). Przed­
stawiciel Senatu gdańskiego wiceprezydent 
Ziehm na posiedzeniu Komisji głównej Se­
natu gdańskiego poruszył cały szereg 
•spraw, dotyczących stosunków polsko- 
Sdańskich, omawiając je bardzo obszernie.

W sprawach tych, poruszonych przez 
Senat, przedstawia się stanowisko Rządu 
Polskiego, jak następuje:

Wy d a l a n ie  o b y w a t e l i  p o l s k i c h .
I. Senat gdański wydala obywateli pol­

a c h  z terytorjum W. M. Gdańska od po- 
s^ątku istnienia W. Miasta na podstawie 
Praw pruskich i rozporządzeń policyjnych 
2 czasu przed zawarciem Traktatu Wersal­
skiego, przyczem jako organem przyczynia­
jącym się do wydalań posługuje się Wy­
sia łem  Demobilizacyjnym, powołanym do 
O'cia na podstawie uchwały niemieckiej ra­
dy związkowej z dnia 7 listopada 1918 r.

N i e s t o s o w a n i e  p r z e p i s ó w  s t a ­
t y s t y k i  CELNEJ.

Co do niestosowania polskich przepi-
o statystyce celnej przez Senat, to ją­

dro sprawy leży w tern, że postanowienia 
Jraktatu Wersalskiego i Konwencji Parys- 
rcj, które mówią o jednolitym obszarze 

-elnym Doddanym polskiemu ustawodaw­
stwu celnemu, stara się Senat ścieśnić wy­
tycznie do oclenia towarów, a stara się swo- 

terytorjum wyodrębnić z jednolitego ob- 
®<aru celnego Rzeczypospolitej Polskiej i 
hadać mu charakter zupełnie samodzielnej 
| od ustawoaawstwa polskiego niezależnej 
Jednostki gospodarczej. Na tej podstawie 
Senat odmówii wprowadzenia ustawy o sta­
tystyce celnej w dniu 1 lutego r. b., a w to 
Miejsce wprowadził ustawę"’ Rzeszy nie­
mieckiej z dnia 7 lutego 1906 r. z tem jedy- 

uzupełnieniem, że Polskę określa, jako 
2a granicę.
, Wszelkie przedstawienia ze strony rzą­
du polskiego i ministerjum skarbu zostały 
^drzucone i senat przystąpił do przeprowa­
dzenia przez swoje władze administracyjne 
f^ego punktu widzenia, pozbawiając Pol­
skę od 6-ciu miesięcy możliwości przepro­
wadzenia statystvki celnej dla całego ob- 
5,2aru Rzeczplitej Polskiej- Kiedy po 6-ciu

miesiącach Rząd polski, me mogąc tolero­
wać dłużej tego bezprawnego stanu doniósł 
Gdańskowi, że przeprowadził statystykę na 
granicy polsko-gdanskiej, bez względu na 
utrudnienia mogące wyniknąć dla Gdańska 
przy obrocie towaru, Senat uznał to za 
groźbę wolności gospodarczej i zwrócił się 
do Wysokiego Komisarza, przedstawiając 
postępowanie Rządu polskiego, nacechowa­
ne ustępliwością i umiarkowaniem przez 
długich 6 miesięcy, jako nieoczekiwaną i 
nagłą napaść ze strony Polski.

ODMÓWIENIE REJESTRACJI FILJI 
TOW. ZAROBKOWYCH.

Władze W. M. Gdańska odmawiają 
zarejestrowania iilji tow. zarobkowych, pra­
wnie istniejących w Polsce, bez uprzednie­
go zezwolenia administracyjnego Senatu i 
stawiają co do tego tow. polskie na równi 
ze wsrystkiemi innemi towarzystwami za­
granicznemu

PIENIĘŻNE PRETENSJE SENATU 
GDAŃSKIEGO.

O ile chodzi o pretensje pieniężne, wy­
suwane przez Senat Gdański wobec Rządu 
polskiego i ogłaszane w pismach, to stwier­
dzić należy, że: 1) z pośród wyliczonych
przez Senat gdański pretensji jedynie żą­
danie zwrotu 23 miljonów marek niem. jest 
bezpośrednią pretensją Senatu do Rządu 
polskiego, jako przyrzeczona w umowie 
warszawskiej subwencja za zakupione zbo­
że zagraniczne, a i w tym wypadku nie mo­
że być mowy o zwłoce z winy Rządu pol­
skiego.

2) Pozostałe pretensje do 89 miljonów 
mk. niemieckich, mają charakter pretensji 
prywatno-prawnych pomiędzy polską kole­
ją państwową a stocznią gdańską, byłym 
zarządem kolejowym gdańskim a warszta­
tami kolejowemi. Rozliczenia pomiędzy te- 
mi przedsiębiorstwami a właściwemi wła­
dzami polskiemi są w toku.

ZARZUTY PRZECIW KOMISARZOWI 
RZECZYPOSPOLITEJ W GDAŃSKU

Senat wolnego miasta zarzuca general­
nemu komisarzowi Rzeczypospolitej Pol­
skiej w Gdańsku przekroczenie swych kom­

petencji przy oticjalnem powitaniu floty 
duńskiej i szwedzkiej, w sposób ogranicza­
jący samodzielność wolnego miasta. Statek 
wojenny obcego państwa, wpływając do 
portu gdańskiego, znajduje się nietylko w 
porcie wolnego m. Gdańska, ale w porcie 
Rzeczypospolitej Polskiej, z tego wynika, 
że rząd polski i jego komisarz generalny ma 
ściśle określone przez prawa i zwyczaje 
międzynarodowe uprawnienia i zobowiąza­
nia wobec wojennego statku obcego pań­
stwa w porcie gdańskim.

Rząd polski ograniczał się dotych­
czas w tych wszystkich wypadkach do 
przedstawienia swych żądań Senatowi i 
władzom wolnego miasta, starając się dojść 
z ulem do zgody w drodze polubownych ro­
kowań, a w razie potrzeby przez odwołanie 
się do art. 39 konwencji paryskiej. Tego 
rodzaju postępowanie Rząd polski stosował 
i nadal stosować będzie pomimo, że, jak w 
sprawie wydalań od lat 2, w sprawie zaś 
statystyki celnej od 6-u miesięcy nie dało 
ono realnych wyników. Postępowanie to je­

dnak n:e wykiucza, że tak, jak rząd wolne­
go m. Gdańska na swojem terytorjum prze­
prowadza w praktyce swój punkt widzenia 
przez zarządzenia administracyjne i Polska 
w miarc swego uznania w sprawach spor- 

j nych na swojem własnem terytorjum^ prze- 
i prowadzać może zarządzenia, konieczne 
i dla jednolitej administracji kraju, jak np. 

ująć statystycznie całokształt swego wywo­
zu i przywozu tam, gdzie jest to możliwe, 
a więc w wypadku wyżej omówionym na 
granicy poisko-gdańskiej na czas dopóki 
Gdańsk nie zastosuje ustawodawstwa cel­
nego polskiego.

Jeżeli zatem senat wolnego miasta na­
zywa takie zarządzenia administracyjne w 
sprawi*. spornej zagrożeniem wojną gospo­
darczą, lo stwierdzić należy, że w ten wła­
śnie sposób drogą jednostronnych zarzą­
dzeń administracyjnych Senat gdański już 
od 6-iu miesięcy faktycznie taką wojnę go­
spodarczą przeciwko Polsce rozpoczął i 
prowadzi.

Strajk pocztowców w Madrycie.
Bordeaux, 20 sierpnia (P. A. T.). Ra­

dio. Donoszą z Madrytu: Na wiadomość, 
iż policja i żandarmerj a mają roztoczyć 
nadzór nad personelem w wagonach pocz­
towych wszyscy funkcjonarjusze pocztowi 
na głównej poczcie porzucili pracę.

Madryt, 20 sierpnia (P. A. T.). Havas. 
Odezwa strajkujących funkcjonarjuszy 
państwowych zapowiada walkę aż do osią­
gnięcia zamierzonego cełu. Na poczcie 
głównej pracują jedynie wolontariusze. Na 
prowincji większość funkcjonarjuszy przy­
stąpiła do pracy. Przewodniczący i sekre­
tarz komitetu strajkowego zostali areszto­
wani.

Madryt, 20 sierpnia (P. A. T.). Havas. 
Dziś odbyły się tu demonstracje urzędni­
ków pocztowych. Demonstrantów rozpro­
szył szwadron policji konnej. Minister 
spraw wewnętrznych zakomunikował, że o- 
trzymał w wielkiej ilości oferty na objęcie 
posad w urzędach pocztowych w tej licz­
bie wiele zgłoszeń ze strony kobiet. Z po­
śród dawnych urzędników pocztowych zgło­
siło się do pracy dotychczas 24.

Madryt, 20 sierpnia (P. A. T.). Havas. 
Wszyscy komisarze rządowi na prowincji 
zostali wezwani do Madrytu celem odby­
cia konferencji z prezydentem ministrów.

Pasfei iijutei Sao l i s i
we Francji.

Wiedeń, 20 sierpnia. (PAT.). „Neues 
| Wiener Tageblatt" donosi z Frankfurtu, że 
| z inicjatywy prezydenta Milleranda mar- 
i  szalek Foch zwołał posiedzenie Najwyż- 
j  szej Rady wojennej, w którem wezmą u- 

dział marszałkowie: Petain, Fayolle, gene­
rałowie: Nollet i Degoutte. Wraz z tym o- 

\ statnim odjeżdżają do Paryża wszyscy ge­
nerałowie wojsk nadreńskich oraz dowódcy 
miast Strassburga i Metzu. Oprócz tego, 
jak się dowiaduje dziennik, mają wziąć u- 
dział w posiedzeniu szefowie francuskiej 
misji wojskowej w Polsce i Czechosłowacji 
gen. Dupont i Mittelhausen, nadto szef bel­
gijskiego sztabu generalnego i komendant 
wojsk belgijskich nad Renem.

Sprawy rosyjskie
NIEURODZAJ W ROSJI.

Moskwa, 20 sierpnia (P. A. T.). Jak 
donoszą pisma w roku bieżącym obszary 
zasiewów w porównaniu nawet z rokiem 7i-

biegłym znacznie się zmniejszyły i stano­
wią tylko 55% zasiewów z r. 1916.
NAGRODY ZA „WZOROWE SPRAWO­

WANIE SIĘ“...
Moskioa, 20 sierpnia (P. A. T.). „Iz- 

wicstja" ogłaszają rozkaz R. R- W. Nr. 
1699, wprowadzający w armji sowieckiej 
system specjalnego wynagrodzenia za wzo­
rową pracę. Nagrody otrzymywać będą 
zarówno zasłużone jednostki, jak i całe od­
działy. Poszczególni żołnierze za wzorowe 
sprawowanie się będą otrzymywali 2-uty- 
godniowv urlop, poza kolejką. Wyróżnio­
nym oddziałom nadawana będzie nazwa 
„obrazcowych" (wzorowych). Każdy żoł­
nierz z takiego oddziału będzie nosił spe­
cjalną odznakę na rękawie.

Bern Szwajc., 20 sierpnia (P. A. T.). 
Havas. Z w i ą z e k  syndykalistyczny szwaj­
carskiej partji socjalistycznej przesłał do 
Moskwy depeszę, protestującą przeciwko 
zesłaniu na Syberję gruzińskich więźniów 
politycznych. Związek domaga się, aby w 
imieniu interesów proletarjatu cofnięto to 
zarządzenie.
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Obrady konferencji kolejowej polsko- 
łotewskiej zakończyły się tem, iż zgodnie 
z konwencją lutową ryską przeładunek to­
warów z kolei polskiej na łotewską oraz 
odwrotnie będzie się odbywał na stacji Kał- 
kuny, na terytorjum łotewskiem. Nie u- 
zgodniono natomiast poglądów w sprawach 
celnych. W  najbliższym czasie zastanie za­
prowadzony normalny ruch osobowy i to­
warowy pomiędzy Polską a Łotwą. Szcze­
góły uzależnione są od porozumienia się 
ininisterjum polskiego i łotewskiego.

l a  o h  awiffiejo fla Morwy
M oskwa,  20 sierpnia (P. A . T.). Przed­

stawiciel rządu angielskiego w  Moskwie 
flodson wystosował notę do tutejszego ko- 
misarjatu do spraw zagranicznych, w  któ­
rej zapytuje, czy znana propozycja Litwi­
nowa, zgłoszona na posiedzeniu komisji ro­
syjskiej i nierosyjskiej w Hadze dn. 19 lip- 
ca b. r. obowiązuje również resztę państw, 
wchodzących w  skład R. S. F. S. R. W  
odpowiedzi na tę notę Karachan zawiado­
mił przedstawiciela angielskiego, że rząd so­
wiecki uważa obecnie propozycję Litwino­
wa za nieistniejącą, a to wobec odrzucenia 
jej przez komisję nierosyjską konferencji 
haskiej, stwierdził jednak, że Litwinow 
występował w imieniu całej R. S. F. S. R.

Priit r o ł i i  Wais iOsjj;lio-
B i i f f l i .

Berlin,  20 sierpnia (P. A. T.). „Deu­
tsche Allgemeine Zeitung" donosi: Rząd
Rzeszy opracowuj projekt uzupełnienia 
traktatu rosyjsko - niemieckiego zawartego 
w Rapallo układem konsularnym, układem, 
dotyczącym żeglugi, oraz konwencję han­
dlową.

11
W iedeń,  20 sierpnia (P. A . T .). W ied. 

B. K. Kanclerz dr. Seipel i minister finan­
sów Segur odjechali dzisiaj wieczorem do 
Pragi. W  poniedziałek rozpocznie się w  
Pradze konferencja między austrjackirm 
mężami stanu a czechosłowackim prezy­
dentem ministrów i ministrem spraw zagra­
nicznych dr. Beneszem. W  środę nastąpi 
w Berlini spotkanie dr. Seipla z kanclerzem  
Niemiec dr. Wirthem. Ze względu na do­
niosłe zwłaszcza w  obecnych warunkach 
znaczenie utrzymania ciągłości w załatwie­
niu spraw dyplomatycznych minister spraw 
zagranicznych dr. Griinberg pozostał w  
Weidniu.

słowacja liczy: 8,759,186 Czechoslowaków,  j  
3,122,390 Niemców, 745,935 W ągrów, 75,656  J 
Polaków, 459,364 Rosjan, 180,332 Żydów  I  
i 23,235 innych narodowości.

M M .
K atowice,  20 sierpnia (P. A. T.). W  

niedzielę dnia 20 b. m. obchodzono uroczy­
ście na całym G. Śląsku rocznicę powsta­
nia. Jeden z piękniejszych obchodów od­
był się w Mysłowicach. W  zastępstwie do­
wódcy korpusu śląskiego gen. Szeptyckie­

go w uroczystości wzięli udział pułk. Pro­
chaska i rotmistrz Szaszewski. Pułk. Pro­
chaska złożył wieniec u stóp pomnika. W y­
głoszono liczne przemówienia na cmentarzu 
mysłowickim, gdżie pochowanych jest 27 
poległych powstańców. Po odśpiewaniu 
pieśni żałobnych pochód udał się do kopal­
ni mysłowickiej, gdzie w  czasie powstania 
rozstrzelano kilku powstańców. Na rynku 
w  Mysłowicach odbyły się w dalszym cią­
gu uroczystości odsłonięcia tablicy pamiąt­
kowej ku czci rozstrzelanych tam dwuch 
powstańców.

G ło s i  c z f t e ln i ld * .

Walka z
Z KOMITETU HYGJENY PRZY LIDZE ŃARODÓW.
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mii i
Berno M orawskie,  20 sierpnia (P. A. 

r.). W ied. B. K. Urząd statystyczny o- 
jlosił wyniki spisu ludności w  Czechosło- 
«vacji. W edle tego sprawozdania Czecho-

W związku z odbywającą sią w Genewie czwar­
tą sesją komitetu hyjjjeny przy Lidze Narodów se­
kretariat Ligi komunikuje następujące szczegóły: 
Że do ostatniej sesji zgromadzenia jedyną organi­
zacją międzynarodową, mającą na celu walkę z e- 
pidemjami, była komisja dla spraw epideovji. 
Pierwszego września 1921 r. drugie zgromadzenie 
Ligi powołało do życia organizację hygjeny, przy- 
czem komisja dla spraw epidemji została organi­
zacji tej podporządkowana. Jednem z zadań, jakie 
powierzyło organizacji hygjeny zgromadzenie Ligii 
było zorganizowanie szybkiej wymiany danych, do­
tyczących przebiegu epidemji. Organizacja hygje- 
ny, w  myśl tych żądań opublikowała 3 broszury z 
dokumentami, zatytułowane: „Wiadomości epide­
miologiczne", oraz szereg specjalnych sprawozdań 
epidemiologicznych. Szereg innych kwestji, któ- 
remi zajmowała się organizacja hygjeny, zostanie 
poruszony na obecnej sesji obrad Komitetu, któ­
rych porządek dzienny zawiera; układ z między­
narodowym Instytutem hygjeny i z fundacją Rock- 
fełlera; spfawozdanie z działalności komisji dla 
spraw epidemji. Łącznie z tem spraw’ozdaniei* o- 
mówione będą 2 inne sprawozdania, —■ pierwsze 
opracowane przez dyrektora sekcji hygjeny, dru­
gie — przez członka Komitetu hygjeny, ministra 
dr. Chodźkę.

Raporty powyższe zawierają szczegóły, doty­
czące zastosowania rezolucji konferencji warszaw­
skiej, podnoszą one, iż sytuacja epidemiologiczna 
w roku bieżącym przedstawia się gorzej, niż w roku 
ubiegłym: tyfus brzuszny i plamisty, który zazwy­
czaj słabnie w porze letniej, tym razem nie zazna­
czył podobnej tendencji. Na całem południu Ro­
sji szerzy się epidemja cholery, a także i na pół­
nocy w poszczególnych punktach ujawniono szereg 
wypadków cholery.

Pozatem raporty stwierdzają, że komisja dla 
spraw epidemji, dzięki uzyskaniu od poszczegól­
nych rządów 187,000 funtów szterlmgów, mogła 
przynieść skuteczną pomoc polskiej służbie hygje­
ny. Obecnie komisja zamierza rozszerzyć akcję 
na Litwę i Łotwę oraz na wschodnie gubernie Ro­
sji. Poczyniono niezbędne kroki, aby uzyskać od 
rządów nowe kwoty do dyspozycji komisji.

W  lutym 1922 r. komitet hygjeny wyznaczył 
specjalną komisję dla zbadania punktów kwaran­
tanny na Bliskim Wschodzie. Komisja zdecydowa­
ła żądać utrzymania systemu kwarantanny i wzmo­
cnienia kontroli sanitarnej, szczególniej w  Kon­
stantynopolu. Przedkładając to sprawozdanie Ra­

dzie Ligi Narodów, komitet hygjeny zwrócił uwa­
gę ca konieczność dokonania możliwie najszybciej 
rewizji konwencji sanitarnej, zawartej w Paryżu 
1912 r.

W czasie sesji majowej Komitet hygjeny zalecił 
utworzenie podkomisji rzeczoznawców dla zasięg­
nięcia danych, dotyczących epidemji śpiączki i gru­
źlicy wśród mieszkańców Afryki środkowej. W  
czasie obecnej sesji Komitet hygjeny, opierając się 
na uzyskanych danych, rozpatrywać będzie sprawę 
zwalczania na szerszą skalę epidemji śpiączki.

0  PUNKT KWARANTANNY W DYNABURGU.

Komitet hygjeny dn. 18 b. m. wysłuchał spra­
wozdania dr. Normana White, wysokiego komisa­
rza dla spraw epidemji. W sprawozdaniu swem dr. 
White daje obraz prac, dokonanych przez komitet, 
podnosi zasługi polskiej służby hygjeny i wskazu­
je, jak bardzo byłoby pożądanem, aby komitet roz­
szerzył swą działalność na Łotwę i Litwę. Dr. Whi­
te nalega na konieczność utworzenia punktu kwa­
rantanny w Dynaburgu, gdzie znajduje się wielki 
szpital, posiadający nowoczesne urządzenia. Urzą­
dzenie tego punktu kwarantanny, które pociągnę­
łoby koszt 260,000 ft. szt., umożliwiłoby przyjmo­
wanie wszystkich uchodźców łotewskich i litew­
skich i zapewniłoby kontrolę nad Statkami ąa 
Dźwinie. Po dyskusji, w  czasie której uznano pro­
jekt powyższy za trudny do urzeczywistnienia, d e ­
legat angielski George Buchanan oznajmił, te  rząd 
angielski ofiarowuje 100,000 ft. na rzecz utrzyma­
nia systemu kwarantanny i kontroli transportów 
uchodźców po obu stronach granicy rosyjskiej pod 
warunkiem, że inni członkowie Ligi Narodów wy­
płacą pozostałą kwotę.

Z kresowych bezprawi.
Donoszą nam o zdarzeniu, którego ofiarą w  po­

czątku b miesiąca padła rodzina pewnego koloni­
sty, osiadłego w dobrach ks. Radziwiłła w pow. t ( 

I Łuninieckim. Zdarzenie to jest jednym więcej ,
I przykładem systemu bezprawia i samowoli, jaki do- 
' tąd panoszy się na kresach.

W futorze Kamienne gm. Chorskiej pow. Łu- 
ninieckiego zamieszkuje kilkanaście rodzin osia­
dłych tam zdawna kolonistów - Niemców*. Wioska 
należy do dóbr RadziwiłłoWskich, a koloniści są 
tam z tytułu dzierżawy. Ostatnie 2 lata —  po po­
wrocie z Rosji — za dzierżawę płacili w naturze 
(t zw. „trzeciaki").

Koloniści są teroryzowar.i przez służbę Radzi­
w iłła i jego administrację, ulegają więc zachcian­
kom administracji dóbr, są — śmiało rzec moż 
na — „na pańszczyźnie". *

Gdy jeden z nich, posiadając liczną rodzin* 
okazał się odpornym na nakładane nań samowol­
nie ciężary, zjawili się u niego gajowi księcia w a- 
syście policji, strzałami dając znać o swem przy­
byciu. Kolonista wyszedł z chaty, wtedy obstąpio­
no go, zapytując, kto pozwolił mu żąć żyto (żyto 

1 zasiał on sam na swojej dzierżawnej działce), a 
i kiedy kolonista zaczął udowadniać swe prawo —  

pobito go, i jego 1 4 -letniego syna, a zboża nie po­
zwolono ruszać z pola. Kolonista z pobitym ciężko 
synem chciał udać się do doktora, przychwycono 

i  go jednak w drodze, znów zbito i zabroniono je- 
■ chać do doktora.

Nadmienić należy, że administracja dóbr Ra­
dziwiłła nie prowadziła żadnej sprawry o eksmisję 
kolonistów z ich odwiecznej dzierżawy, i że nie 
było żadnego wyroku, któryby zabraniał nieszczę- ; 
śliwemu koloniście zebrać ze swej działki zboża—

! uczyniono to poprostu — prawem kaduka.
C.

W edług doniesień z Londynu ukazała się tam 
publikacja p. t. „Historja porównawcza", której 
autorem jest b. cesarz Wilhelm. Książka zawiera 
chronologiczne zestawienia dat, odnoszących się do 
wydarzeń, poprzedzających wojnę.

Z Londynu donoszą, że Churchill, podobnie 
jak i Lloyd George, opracowuje swój pamiętnik 
wojenny. Pamiętniki te ukażą się w druku w koń­
cu bieżącego roku.

Nadużycie władzy.
Naczelnik zarządu: rz, Wisły w Tctocwie  ̂ iKSmg, 

korzystając z zajmowanego przez siebie stanowi - 
wfca, dopuszcza się licznych nadużyć, przynoszących 
poważny uszczerbek dla skarbu państwa. Oddarw- 
na zatrudnia kilku* robotników. .ptatćycii z kasy 
■rządowej, 'którzy pracują pray uprawie pola, będą- j 
ceg» własnością Konigfl. Poza te™ używa dla celów 
prywatnych państwowych l<?dai i  parowców i  wy- 
dz:erżawia n» własną rękę nadbrzeżne łąki rządo­
we, z których dochody stają się jego mepodziieŁ- 
nym zyskiem.

Oprócz obecnych, przewinień ma p. naczetażJcu 
ciąży powoźmy grzech przeszłości1. Mianowicie Ko- 
Tiig przywłaszczył sobie ogromny im.wxm.taTz, ode­
brany ustępującym Niemcom, jednak dzięki spryt­
nym 'garsęwomi zdołał się wytłumaczyć przed' spe- 
cjrfcie .przysłaną komisją śledczą. [Dłużej podabiy 
człowiek nóertyliko mie może być tolerowany na' tak 
poważnym Stauoiwiakiu, ale powinien być pocńą- 
gaiięty do odpowi edziałn ości sądowej za kradzież 
dobra państwowego.

Ukrywanie nadużyć.
Właściciel apteki iw Raciążu, Jam iWaaflewik^ 

praca; ótuaszy czas byl dostawcą środków lekar­
skich dla miejscowego szpitala. Nagle wsku.ek 
sńe,poro zumienia z Wasilewskim, lekarz, ordynu­
jący w: szpitalu, dir. Orłowski, przestał zamawiać

Brak mieszkań daje się odczuwać —  i 
to w  znacznym stopniu —  również w An- 
glji. Angielski minister pracy Macnamara 
stwierdzi! w listopadzie zeszłego roku ko­
nieczność budowy pó mil j ona nowych do­
mów. Mimo licznych wysiłków, mimo dłu­
gotrwałych pertraktacji z robotnikami bu­
dowlanymi i następnie, po ich rozbiciu z 
przedsiębiorcami, rząd angielski nie potra­
fił zaradzić klęsce mieszkaniowej. Do walki 
z nią stanęli robotnicy budowlani sami i 
gdyby nie niechętne wobec ich poczynań 
stanowisko rządu, ulegającego wpływom  
przedsiębiorców budowlanych, sprawa mie­
szkaniowa przedstawiałaby się już znacznie 
lepiej.

Pierwsza gildja budowlana powstała z 
ooczątkiem 1920 r. w  Manchester. Była to 
pierwsza próba wprowadzenia w  życie so­
cjalizmu gildyjnego, o którym w  Anglji pi­
sano w iele od kilkunastu lat. Dokonały ją 
związki zawodowe robotników budowla­
nych okręgu manczesłerskiego same, „Na­
rodowa Liga Gildjowa“, zajmująca się od 
dawna krzewieniem socjalizmu gildyjnego, 
przypatrywała się biernie, jak kiełkowały  
zasiane przez nią ziarna. Za przykładem  
Manchesteru poszły wkrótce zw. zaw, w  
różnych innych miejscowościach angiel­
skich .tworząc gildje według identycznych 
prawie zasad i metod pracy. W każdem  
mieście powstawał komitet gildyjny (Guild 
Committee), złożony z delegatów w szyst­
kich zw. zaw. rob. budowlanych, wybiera­
nych zwykle na ogólnem zebraniu, na któ- 
rem tę sprawę omawiano. Komitety te mia­
ły za zadanie przedkładać władzom lokal­
nym propozycje gildji budowania domów 
mieszkalnych odpowiadających planom rzą­

dowym, nie pobierając zysku. W  propozy­
cji tej piszą: „podejmujemy się wykonać
pracę po cenach jtosztów i gotowi jesteśmy 
przedstawić wam nasz kosztorys. Jednakże 
zaznaczyć musimy, że pod pojęcie „kosz­
tów własnych" podpada u nas składnik 
którego przedsiębiorca kapitalistyczny nie 
uwzględniał. W przeszłości, robotnicy bu­
dowlani cierpieli straszliwie z powodu nie­
stałości i niepewności pracy. Niepogoda, o- 
późnienie w dostarczaniu materjałów po­
wodowały bezrobocie, to znaczy dla robot­
nika pozbawienie zarobku i niemożność ży­
cia w  normalnych warunkach. My uważamy, 
że robotnik nie powinien dłużej żyć w  nie­
pewności i postanowiliśmy przyznawać każ­
demu robotnikowi zatrudnionemu przez 
gildję płacę dzienną przez cały przeciąg 
czasu, na który został przyjęty dla wykona­
nia prac podjętych według naszych zasad '. 
W  dalszym ciągu piszą, że nie są w stanie 
oznaczyć dokładnej ceny z góry, nie mają 
bowiem środków materjalnych do poweto­
wania ewentualnej straty. Jako gwarancję 
gotowi są nie tylko porozumieć się z Towa­
rzystwem W spółdzielczem Ubezpieczeń co 
do udzielenia odszkodowań w  razie ewent. 
straty, ale gotowi są umieścić w  kontrakcie 
„klauzulę rozwiązującą". W  razie udowod­
nienia, że koszty budowy przekraczają prze­
widzianą sumę, może strona zamawiająca 
żądać rozwiązania umowy i może odstąpić 
dokończenie budowy bądź to bezpośrednio 
robotnikom, bądź to jakiemuś przedsię­
biorcy.

Zaznaczyć należy, że oferta gildji bu­
dowlanych tem ponętniejsza była, że dawał 
się odczuwać brak wykwalifikowanych ro­
botników budowlanych, a przedsiębiorcy 
woleli podejmować się budowli luksuso­
wych lub fabrycznych, przy których można 
było osiągnąć znacznie większe zyski. W ła­
dze lokalne, którym gildje składały swe o­

ferty, musiały się jednak zwrócić do Mini­
ster jurn Higjeny po aprobatę, gdyż tylko 
pod tym warunkiem Ministerjum udziela 
subsydjów. Ministerjum żądało początkowo 
ustalenia z góry dokładnych kosztów i do­
piero po długich pertraktacjach doszło do 
kompromisu, Gildje zgodziły się na ustale­
nie sumy „płac gwarantowanych" (płac w 
razie niepogody, przerwy, choroby lub t. p.) 
na 40 f. szt., a ministerjum przysatło na po­
zostałe warunki. Hurtownia centrali koo­
peratyw spożywczych podjęła się dostar­
czania na żądanie gildji wszelkich mate­
rjałów. Ministerjum nie przestało jednak 
czynić trudności gildjom, w  interesie przed­
siębiorców budowlanych działając, nie za­
twierdziło całego szeregu kontraktów, przy­
jętych już przez władze lokalne.

Tymczasem ruch gildyjny wśród rob. 
budowlanych wzrastał bezustannie. Powsta­
wały ciągle nowe ośrodki, które w lecie 
1921 r. połączyły się w „Narodową Gildję 
Budowlaną", której zarząd zajął się uje­
dnostajnieniem całej akcji i opracowaniem  
dwóch nowych form kontraktów, znanych 
pod nazwą „po cenie maksymalnej" i „kon­
trakt pracy", których tu z braku miejsca 
nie możemy bliżej omówić. Przy zasadzie 
stałej płacy i nieudzielania dywidend stoją 
gildje nadal niezłomnie. Pracą kieruje mia­
nowany przez zainteresowaną gildję lokal­
ną budowniczy, któremu dopomagają koop- 
towani do zarządu gildji na propozycję 
swych grup, technicy, architekci, rzeźbiarze 
i t. p. Budowle gildji mają trzy główne za­
lety: są tanie, są wykonane solidnie i arty­
stycznie. Pewien inspektor Ministerjum  
Higjdny stwierdził, że budowle gildji roan- 
czesterskiej należą do najlepszych, jakie 
wykonano w Anglji. Robotnicy pracując 
sami dla siebie, wkładają w  pracę zapał, 
miłują ją i są z niej dumni. Krytykując gil­
dje, podniósł pewien przedsiębiorca budo­

wlany, „że działalność gildji dowodzi, iż 
robotnicy budowlani pracują zwykle mniej, 
aniźeliby mogli pracować, bo przy budo­
wach gildji kładą robotnicy dwa razy tyle  
cegieł, aniżeli w  przedsiębiorstwach prywat- j  

nych". Wykonują prace swe nietylko szyb­
ciej, solidniej, ale i taniej. W  Bentley np. i 
oszczędność na domu wynosiła około 
200 f. szt. (f. szt. równa się teraz 34 tys. 
marek). D. H. Cole stwierdza, że przy 
wszystkich wypadkach, które badał, o- 
szczędność wynosiła najmniej 50 f. szt.

Nie posiadamy niestety dokładnej sta­
tystyki członków i robót gildji. Z pisma 
„The Building Guildsman" (organu gildji 
budowlanych) dowiadujemy się, ze wyko­
nały one zamówień na przeszło 20 milio­
nów funtów. Licząc na dom 600 funtów, co 
na angielskie stosunki nie jest za mało, w y­
nikałoby, że gildje zbudowały przeszło 30 
tysięcy domków. Co do ilości członków, tc 
wiadomo nam tvlko, że gildja londyńska 
miała w e wrześniu 1921 38 funkcjonarjuszy 
i 1010 robotników.

Próba manczesterskiego związku za- • 
wodowego udała się. Znalazła też rychłe 
naśladowców również w innych gałęziach 
przemysłu i w  rolnictwie. Donosić o nich 
jeszcze za wcześnie. Pamiętać trzeba, ż< 
przemysł budowlany znajduje się w wyjąt­
kowo korzystnych waunkach: wymaga bo 
wiem względnie nieznacznego kapitału sta­
łego. N ie należy zbyt pochopnie wyciągał 
daleko idących wniosków. W przemyśle bu­
dowlanym sprawa powiodła się, lecz z te­
go bynajmniej nie wynika, że socjalizm gil­
dyjny da się zastosować także w pozosta­
łych gałęziach produkcji że rozwiąże kwe- 
stję społeczną.
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lefeftrstwa -u Biego i  jedrnscześme zawiadomił Urząd 
Zdrowia w Sierpcu o uad-użyckch, których dopu- 
azreal się. W. w czasie swych d-osteiw dla eapitada. 
Jafc dkazaJo się, w książkach podiaiwan© byty fał­
szywe cyfry, a-’raawet podrabiany podpis lekarz*. 
Wtabec- tego’ Uraąd Zdrowia wydelegował specjal­
na- -komisję, ektedla-jącą się z lekarza powiatowego 
dr. Zatewsikiego i urzędnika starostwa Tkaczyka. 
K<rmfeja je t ta k  wietyłko ni© zajęta się dochadze- 
mkrni, ale postarała się o ipcgcdizem© lekarza- szpi­
tala z dostawcą- P° su,lp’i libacji, wyprawionej ko­
sztem lW0Bi(kiwski<gd. haraionj® powróciła a spra­
w ę aręcEKi® z»ta®iowa«o. Co na to -wszystko pi. 
p w to a to r  Sądu Okręgowego w Płocku-*?

Palą** sprawa.
Sprawa em erytur dla wojsteowycłi i  ich rotten 

ww-ąż jeisKze leży odtogiemi. Wazystkkiv kategorjem 
•i.swaTjdÓw -pracy przyznane rosfcały t-fb©z-p:-e!czania 
emerytailne. nie mogą eię ich doczekać (j-edyma© to. 
■wojskowi a-nmyi sa-boirozyoh. Do takich wiaśnie za­
liczam się 1 ja. Jesieni 'b. ppućfcowm-Meim b. armji 
rosyNkiej i d-otychczas pobieram- mieetęcznie 1680 
m arek 92 len. emerytury. Oczekuję nowej em ery­
tury już czwarty rok — wciąż -n-apróżjno-! Kiedyż 
netireszcśe upraw* em erytur ruszy ,z nńefstea?

H. B.

O rw»lnieju© wrfcatników, podlegających demobili­
zacji.

Jesteśmy octrofeaksuni z nora. 900 i 1689. Słu­
żymy w W. P. od roku 1919-go wzgl\v’ikc lG18-go. 
Folding rozkazu Min- S. Wojsk. Dep. X L  900 .t. j. 
z dnia -17/IX 1921 tr. przysługuje cc-m domobilii- 
zacja, jednakowoż nadal pozostajam-y w  ezyniuęj 
etaBbto wojskowej podczas ‘ gdy ro si towarzysze 
broni aą zwofaieni. już od d. 15 listopada 21-go r.

Nto wymawiamy się od' służby wojskowej, lecz 
gdy ustawa o powszechnym dbow®*aku slpżby woj­
skowej gtoai dwuletnią służbę, imy mamy już poza 
sobą po 38 do 42 -miesięcy służby, i .uważamy, że 
<aas po przebytych brodach wrócić do d ó rm

O A «taky Ba«nu Celnego 29-go w Klocku.
(szereg podpisów).

Warszawa, ul. Wspólna 17. TeL 229-70.

Nr. 28.
Polecamy nowości ostatniego tygodnia:
Czernik W., Pamiętniki weterana 1864 r. Str. 

87. 8. mk. 540.
Hrehorowicz. Zb„ Rekwizycja mieszkań. Naj­

nowsza ustawa (z dn. 4 kwietnia 1922 r.) z komen­
tarzami według motywów komisji sejmowej i Rozp. 
wykonawczego Min. Spr. Wewn. i Sprawiedliwości. 
Str. 48. 8-o. mk. 480.

Kader St., Tajemnica Genui, stosunek Anglji 
do Rosji sowieckiej w sprawie naftowej. Str. 32. 
8-o. mk. 480.

Patyna Ryszard. Podręcznik dla maszynistów 
drukarskich cz. I. Str. 63. 8-o. mk. 1200.

Przybyszewski St. Homo sapiens. Na rozsta­
ju. Str. 180. 8-o. mk. 1920.

Tagore Rabindranath. Podszepty duszy — 
tlom. Olwid Dar miłującego — tłom. Stanisław 
Schayer. 2-ty Str. 208+ 203. mk. 4800.

Walna rozprawa z wstecznikami. Mowy po­
słów W inc. Witosa i Jana Dąbskiego, wygłoszone 
w Sejmie dn. 4 lipca 1922 r. Str. 40. 8-o. mk. 120.

Wyrobek Z. Vademecum, techniczny podr. 
harcerski. Trzecie w trójnasób powiększone wy­
danie z 173 rys. Str. 190. 8-o. mk. 1440.

Ziebowski M. Już przyszła owa pora... poezje. 
Str. 30. 8-o. mk. 360,

Irsn& a psMyczna
DELEGACJA URZĘDNIKÓW U MINI­

STRA SKARBU.
W sprawie 50% dodatku i zniesienia pasów 

drożyżniar.ych.
Delegacja międzyzwiązkowej Komisji 

porozumiewawczej udała się w sobotę do 
Min. Skarbu z żądaniem wypłacenia urzęd­
nikom państwowym jeszcze w sierpniu 50% 
dodatku i zniesienia pasów dro-żyźnianych.

Nadto delegacja prosiła, aby rząd dał 
odpowiedź na memorjał Komisji między­
związkowej, złożony przed kilku tygodnia­
mi, a poruszający cały kompleks postula­
tów urzędniczych.

Minister Jastrzębski poprosił delega­
cję, by zgłosiła się do niego po odpowiedź 
jutro, t. j. we wtorek.

Posiedzenie Prezydjum C. K. TV, We 
wtorek dnia 29 sierpnia o godz. 5-ej -io po!, 
w lokalu „Robotnika" odbędzie się posie­
dzenie Prezydjum C. K. W.

NA RATY
Posiedzenie C. K. W. W środę, dnia 

30 sierpnia o go lz, 5-ej po poł. w lo k a lu  Z w. 
Pol. Posł. Socjal. odbędzie się posiedzenie 
Centr. Kom. Wykonawczego. Tow. tow. 
członków C. K. W. prosimy o przybycie na 
posiedzenie.

Kgwkiitywa 0. K. R. !W© wtorek d. 22 b. m. o 
gonta. 5 w lokata 0. K. R., Aleje Jeroaolimżkie 6, 
odbędzie się posiedzenie Egzekutywy O. K. 'R,

Okręgowy K0«t<tot R. botniczr P. P. S. We wto­
rek d. 22 b. m. o godz. 7 w loikata O. K. R., Aleja 
Jerozoltaiskie 6, odbędzie się posiedzenie Okręgo­
wego Kom-iteta Robotniczego P. P. 8.

Dzielnica Praska. Dziś o godz. 7 w lolkalu dziel­
nicy. Brukowa 20, odbędzie się posicdizemie- komite­
tu dzielnicowego.

Dzielnica Powązkowska. Dziś o godz. 7 w lcto> 
iu  dtaetoicy, Okapów® 30 m. 16, odbędzie -się ipo&ie- 
d»e*i,.ta komitetu dzielnicowego.

Dzielnica P«wiśle. Dziś o golz, 7 w lokata 
dzielnicy, Solec 68, odbędzie się posiedzenie komi­
tetu  idtzietaieofwego.

Dzielnica W<>I«-Czyste. Dziś o gmta. 7 w loka­
ta  daietaicy, Wolska 44, odbędzie się ogóJp© zebra- 
nile cztonków dzielnicy, oraz o godz. 6 wlecz, posie­
dzenie (komitetu dizt-etaieow-ego.

Tramwajowa org«Diz«cja P. P. S. Dziś o godz. 
7 17 lofeaPąi O. K. R , Aleje Jerow i im&fcje 6, -o-dbę- 
czie się posiedzenie komitetu.

Koto krawewó. We wiórek, di 22 b. m. o goidfc. 
7 w lokata dzielnicy Śródmiejskiej. Aleje Ja-rono- 
M-makie 6, cdbędeie się zeibranfe -koła krawców.

Ko|o szewców i kamaszników. We wtorek, d. 22 
b. m. o ge-dż. 7 w lokalu dzielnicy Sródmiejslld©]. 
Aleje Jerozolimski© 6 m 4, odbędzie się zebranie 
Koła szewców i hnniaszniików.

BEZROBOCIE W ŁODZI.

Według informacji Państwowego Urzędu P ra­
cy do ogólnej liczby bezrobotnych przybyło jeszcze 
obecnie 4,000 robotników skutkiem zwolnienia z 
wojska rocznika 1899. Ogółem bezrobotnych jest 
obecnie w Łodzi około 14,000. (A. W.).

Z a g ra n icą *
Z MIĘDZYNARODOWEGO KONGRESU 

ROBOTNIKÓW ROLNYCH.
15 b. m. ukończył obrady międzynaro­

dowy kongres robotników rolnych, na który 
zjechali delegaci Anglji, Niemiec, Włoch, 
Holandji, Danji i Poleci. Kongres omawiał 
sprawę organizacji proletarjatu wiejskie­
go Uchwalono wywierać nacisk na poszcze­
gólne rządy, ażeby dążyły do podniesienia 
stanu wykształcenia robotników rolnych, co 
wpłynie również i na ich fachowe kwalifi­
kacje. Kongres zadeklarował się antymi- 
litarystycznie, oraz wezwał do solidarno­
ści z robotnikami miejskimi. (A. W.).

*wK
W dn. 19 b. m. wrócił do Warszawy z 

Wiednia tow. J. Kwapiński, delegowany 
przez Zw. Rob. Rolnych na II Kongres 
Międzynarodowy Rob. Rolnych.

STRAJK ROBOTNIKÓW METALURGICZNYCH.

W Budapeszcie wybuchł strajk  robotników me­
talurgicznych. Dotychczas strajkuje przeszło 30,000; 
liczba strajkujących wzrasta. (E. E.).

WŚRÓD KOLEJARZY WŁOSKICH.
Rzym, 20 sierpnia (P. A. T.). Havas. Syn­

dykat kolejarzy, wobec niepowodzenia ostatniego 
strajku generalnego wycofał się ze Związku Pracy, 
ponoszącego odpowiedzialność za organizację straj­
ku.

r
BEZROBOCIE W CZECHACH.

W miarę wzrostu kursu korony czeskiej wzra­
sta liczba bezrobotnych, którą „Tribuna” ocenia na 
330 tysięcy. Witkówickie huty żelazne zwolniły 
niedawno 500 osób, obecnie otrzymało wypowie­
dzenie jeszcze 1000. Bezrobocie szerzy się także i 
w innych ośrodkach przemysłowo - eksportowych, 
gdyż wysoki kurs koron tamuje zupełnie wywóz.

*

Ordynacja W y b o r c z a
* * * *  do Sejmu i Senatu
uchwalona na posiedzeniu Sejmu Ustawo­
dawczego w dmi-u 28 litpca 1922 r. ze -wstę­

pem posła M. Nlodziałkowskiego
Cena mk. 400.—

!>e nabycia we wszystkich księgarniach.

O K R Y C I A  D A M S K I E  
—  i UBIORY MĘSKIE -----
najnowszych fasonów w pierwszorzędnej pracowni

P o d w a l ©  9  m .  2 3 .

Z prowincji.
Mm ( m .  S is O i)

(Korespoadieoqja własna).
W imiiieiśeLe maisseim pierwszy raz d. 9 gtarpma 

r. b. odbył siię z udziałem posła tow. Szczahkow- 
Łltiego -wiec półrtycaay, zwołany peaez P. (P. S. 
Wneo odibyl się pod go '-em niebem na R>'. ku. Fo- 
n&ewisż iw dniu tym odibywai się łiarg, więc w 'wie­
cu uczeetaicaj^o wielu w-lóśoi-am okol czuydh.

Tow. .poseł Szczeikowski w godaśnaem prze­
mówieniu scharalotery20'"'®! dzialaitaiość po«-ów eo- 
ctjahsiyieanyoh w  Sejmie, poddając jedinocześnie o- 
stie j 'krytyce d-zaatohiość postaw z prawicy sejmo­
wej. Omówił dalej ostatnie usilowartia reaJxji pc- 
wptania rep.-kcyjrego -rządu1 ,p. K-ctrfan-tego. Tow. 
Sarzerkowski napie rował w związku z iporoszcR® 
akr.,:' eindócji, prowokacyjne postępowpjniie Zw. 
LudoiWo-Narcdowego w stosunku do ’N-.'cfflafcife-a 
Państw®. Na zzkońraeu:© mówca wzniósł okrzyk: 
Niech żyje rząd robota uso-wfośaiańskił N ech żyje 
P. IP. S.! Okrzyki te  żywiołowo były podtrzyma­
ne przez zebranych.

IPo wiecu ir-cBprzedau© -par-ęset broszur tneóci 
socjBłiatycznej, letóre -były wprost rozchwytyw®ae. 
Szkoda, że nie byłó ich więcej!

IWiec t-en. wyiwoilaf duże zaasnieTesowam-ie wśród 
chłopów małorolnych.

Gu:fnak.ierystyczne :u -jest .postępowanie Ina- 
ipetktora w ydakta powiatowego, p . Ghtabskiego. Był 
oin pnzjistan.y do Buraenónia po to, aby sforroowu^ 
budżet gminoy, co miało być d-akKian© na posie- 
dzemie R-ad-y Miejskiej m-. Burzenia® w d 8 top-oa 
r. ib. Pirzy kcńcu tego posiedzenia p. Chlc-bsta po- 
pnosiit o gtas i  zaczął omawiać kunieczciość powzię­
cia prz-ez Radę Miejską, uch-wały o przyłączeniu 
-miasta do gminy. P. Ch. udało się Skłonić Ratio 
M-iejis&ą do- powailęcia takiej -uchwały, co było bez­
prawiem, bo sprawa -ta n-ie była na porządku dzien­
nym posiedae :i-a. Wieki obywateli -miast* jeat 
bardZo oburzonych na p o le p o  wanto Icspektori. 
Mówią, i e  p. Chfcbski zrobił to na skui-ek namowy 
pisi-rza gmtmuego, CybińEkiego, któremu zależy na 
przytacoerai-u mi-asla do gminy, a z którym p. in­
spektor -pczostaj© w" do-brych stosunkach.

Zdatouesn większości imieszktacu w, miasto win­
no pozostać -miastem, nal-eżataby • tylko dążyć do 
przyłączenia doń okolicznych wta, co -po\v.-ękHz.y 
mioyio i  da mu m-ożnoić rozwoju-.

ZfGie [ospciinz;.
SprawOEttoni© niemieokiego Banku Państwa.

W oiiug wykazu Reicfasbair.fou z dnia -15 -b. m-. na- 
dośóuczyuić mugial bank niezwykle wielk' m ząpo- 
trzieibowaaiiom kredy-ta i  środków -pta-tniczych. K a­
pitał zakładowy zwiększył -się o 10+53.8 m-iljono-w 
maipetk niemieckich, a m anowicie do sumy 234-206.6 
miiłjwiów marek. Po-krycś© barków© wzrosło o 
10.226.6 m:ijo:.ów marek, a -mianowicie do sumy 
231.704.1 miilj. marek, przyczem po-rKel wekslowy 
wzrósł o 2.2S4.7 milj. marek niemieckich. Wzrost 
kcpiitata zakładowego- nie ttóm-aczy się na ten. raz 
wzrostom dtagu bieżącego R/ieszy, — dtaig tern, 
p.r/eciwuie, zumiejezył się  o 2 i pół m 'barda ir.k. — 
lecz iem, żre- w  ostatnich czasach ze ist-romy piryw-a-t- 
nej wzmogły się zapo/rzeibowaniia bredytowe. Ofbtog 
bankno-tów zwiększył się o 6.81-1,7 miljo-tów mik., 
a m-:ancw.icto -do sumy 205,275.3 miljtonów nnk.. zaś 
obieg biletów Kasy pożyczkowej sm-n-iejiszył oię o 
603,3 miljiomów -mk., do sumy 12.521.1 milj. mk- 
ntoruieckich (PAT).

Kronika*
ZDERZENIE POCIĄGÓW W MINKO- 

WICACH POD LUBLINEM.
Wczoraj rano o godzinie 4-tej min. 30 

pociąg pośpieszny idący z Kowla do War­
szawy wskutek złego nastawienia zwrotni­
cy kolejowej najeerał na stojący na stacji 
Minkowice pod Lublinem pociąg towarowy. 
Dzięki dostrzeżeniu przez maszynistę złego 
nastawienia zwrotnicy pociąg pośpieszny 
zdołano zahamować. Niemniej jednak 
wskutek zderzenia trzy wagony pociągu 
kurjerskiego zostały uszkodzone, a trzy 
zgruchotane oraz 7 wagonów pociągu to­
warowego uległo zupełnemu rozbiciu. Wy­
padków wśród pasażerów nie było, jedynie 
trzy osoby ze służby kolejowej zostały lek­
ko ranne. Po dwugodzinnej pracy tor o- 
czyszczono i ruch normalny został przy­
wrócony. (P. A. T.).

STAN POGODY 
■(-według danych -Państw. Imatytata M-etoorol.).

Teanpera-tara najwyższa wynosiła 'wooouaj w 
Warszawie 102°. na niższa 9 1°.

Prawdopodobny przebieg -pogody w dniu <toi- 
sic.iSKyim-: Zachmurzenie znrenne, micjscaiini jeascz© 
drobne opady, chl-J-'co w’V ry  z zscho-Ju i  pótaooo. 
ZEchcłu,
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2ija®d b. oehMatżków b. 18 p. a. c. Organizatorzy 
yĄw&t :b. odiolffiikćtw b. 18 p. a. e., ‘btoryi odbędzie 
aisę <wt Modtoai© 27 b. m., kom tuiitoją:

W ajeźdale maga wziąć tidaiał wsaysciy b. «©hk>t 
miesi, którzy stożyłi w b. 18 ip. a. e. (grapa aityferji 
kej*. Radmrtewtoz® i I  i I I I  bato rp  s£iiao<łziekne@o 
•dijsonu .ySfcSka" i  ..Baśka"*).

Chcący w&iąć adtóal w zjeździł© wimsaL ssgBosM 
się oeobiiśei© lab pfśjaieatóe ipodi adresem: 1') Mio­
dowa 14, sekoła św. Kfemeinsa u p. (Węgiefekiego w 
gotte. od 9 i*, dto 12 w poi. (próoz niedziel i porae- 
dssiiaSkóiw), :2) Łochowska 18 m. 30 (Praga), 3) Mar- 
^/tiskam&óBęp 2 m. 31 (oddział praski straży ognio­
we® «$>. EłnpaoheTO St.

(Przy zgłoszeniu należy wpłacić mk. 1000 n a  ra- 
i-buinek składki: uidBestnictwa. Składka ta  wymiesŁe 
■ awdapodcibiće mk. 5000. Wyjazd z Warszawy wa- 
■ląjpś! w  .niedzielę, 27 b. m. o g. 8 rano z .dworca 
gdańskiego. Powrót z Modlina nazajutrz, w  ponie- 
taiafek raso. Noclegi i wyżywienie ,na irńejsou: będą 

aapewnioJte.

WYPADKI.
i(mł) Eeha katastrofy w Pucku. (Wiśród 9 osób za 

bitych na miejscu wybuchu i bomby rattewnej z samo­
lotu ndefortunanie na brzeg, zamiast do moraa w 
Ptfokn din. 15 b. ra. znalazł gię 11-letńi i W acław  To- 
cayaki, jedyny syn koorraadora ra&ryaadci. Chłopiec 
praefibywal tam na wywczasach letnich z matką. 
Zwłoki przywiearono do iWarazaiwy i onegdaj w: po- 
iudsnie pochowano na enamtorau powązkowskim;. 
Koapacz rodziców straszna.

(ml). Obława na papiereśiwkśw. iW związku z 
rozporządzeniem, komendanta połicji, pwlecającem 
ścigać poikątnych ulicznych sprzedawców papiero­
sów, szczególnie w niedziele i  święta, .wctcanaij 1-say 
komisariat policji, w osobach wywiadowców ekspo­
zytury śledczej dokonał obławy,. Wynikiem oibławy 
było zatrzymanie okoń 20 osób, w tej liczbie kilka 
kefetet. Łowiaomych na ulicy sprzedawców wnle- 
.Eoiano w bram ie doimi Nr. 66 na K.r&k.-Pizedm., 
poczem wHzyiskich gwnrjahrie ©dlproiwaJsmo do ko­
misariatu.

(im) Ukaranie 32 restauratorów. Decyrzją komi­
sarza rządu ukarano 32 właścicieli resteuiAicji na 
;rzywny od! 2 do 20 'ysięey mik. ląnzim© na 468.000 

mk. za {Heefamczeoie ustawy ogranie za j^aeij spożycie 
alkoheto w  soboty dni .praedświąteczne, ntediziele 

święta.

(nr) Kary za pijaństwo. Za zroojdowaiui© się  w 
; #tan4© nietrzeźwym a a  uilcy i w innych miejscadh 
publicznych, decyzją komisarza rządai ukarano 56 
aaćb —  po 3000 mk. kary, łącznie na 168.000 rtik. 
i na areszt od. 1 do 3-ch <ini — łączni© n® 109 dni1.

(nu). Ktoiy za posiadanie broni. Za meprawma 
.pttńsucteHKe broni. decyzją komisarza rządiu skazano 
4 osoby ma karę od 1 do 5 >tys. m. łączni.© na 12.000 
rak., oraz -stoaCstowano 3 rewolwery i, 1 ikara-bin.'

(m). Ukarani© doreżkarsy. Za praeferedBenie 
{msepiBów ruchu kołowego od dnia 3 do 10 b, m., 
decyisją komisarza rządu skazano 143 (Dorożkarzy na 
grzywny od 1 do 3 tys. mfe. Jfadto za większe p:rtev 
wtrocenaa -skazano 9 dorożkarzy aa  grzywny od 3 da 
15 tys. mk. — łączni© na 45 tys. mk.

. (m). Ukarani© kamioniezników. Zn. pizefcrceze-
ni».praep-rsów gaoitamyob, decyzją ŚSOKĆsanSl rządu

skazano 2-ch właścicieli demów po 3000 mik. kary, 
‘raeeiego zaś na 3 dni aresztu.

(m) Ukaranio akuszerek. Za przekroczon© u- 
stawy w  tpratóinśod© wykonywania praktyki lekar­
skiej, decyzją komisarza rządu jedną akuszerkę dka. 
7,sito na miesiąc aresztu, drugą zaś — na 1500 mk. 
grzywny.

(m). Nagle zgony. Na dworcu gdańelkkn zacho­
rował nagle kolejarz, 55 letni Józef Bajer (Puław­
ska Nr. 2). Pogotowi© prze wiozło go do szpitala 
kolejowego św. Wojciecha przy ul. Brzeskiej Nr. 13, 
gdzie w poczekalni wkrótce zmarł z niewiadomej 
przyczyny.

— Do III komisarjaró iprzyprow-adźono a ul. 
NowoMpek orfabi-ojią kobietę nie,\v,iado:m©go narfwi- 
ska, która przed przybyciem Pogotowia zmarła a 
niewiadomej przyczyny. Rysopis .lieznajsmej: lat 
około 50-ciu, wzrost średni, włosy krótko, ostrzyiżo- 
ne, ubrana w suiiienkę i chustkę w kraty, 'boso. 
Zwłoki przewieziono do prosektorjuim’.

— W biurze urzędu izby skarbowej przy ul. 
Rymarskiej 1, zmarł nagle z niewiadomej przyczy­
ny kierownik wydziału osobowego izby skarbowej, 
52 -letn i Hieronim Kaliński (Nowy Świat 43).

(m). Samobójstwo właściciela sklepu. Wczoraj 
o godz. 8 rano w mieszkaniu wlasnem przy ul. So­
kołowskiej Nr. 22, ma (Woli, wystrzałem z rewolwe­
ru  w czok) porzbaw- ił się życia 42-lelni Piotr Kotus, 
właściciel siklepu spożywczego w tymże domu. Zwło­
k i praewiefficsio, do prosebtorjum,

(nr) Na gorącym uczynku kradzieży. W  magazy­
nach łirmy rjWaa-sz. Tow. Akc, h a n d lu  towaraanii ap- 
łtectenenri, dswn. Zjedu oczami aplókarae i  Ludwik 
Spiess >i Syfl“  przy ul. Darałowiczcwśkiej Nr. 16, u- 
jęto nu gorącym uczyinku ksradzieży SNafana Zawadz­
kiego (Graybowska 32), pracowaiłka wspomnianej 
firmy. Od Zawadzkiego odebrano 11 funtów ultra- 
mMtryay, pochod^cej z dokonywanej przea Zawadz- 
kiego systematycznej kradzieży różnych towarów 
aptecznych w tej firmie.

— W  gmachu ipoezity głównej r.a placu Nspo- 
lewna ujęto 18- letniego Mnrjmm iPniew.sklego (Wą- 
flki Dunaj nr. 12-14), iktóry Jckóborwl Pruchtcwi 
(T>w®rda Nr. 6) w1! czasie kupowania ziaczików 5KK®- 
tow'ych. skradł a ki©3zeni 5000 mk.

(m,). Karambol samochodu z tramwajem. Ną ul. 
Targowej pray Zygmuntow’skiej saimibchód Nr. 2710 
ńaileżajcy do dyonu samochodowego or. 1, prowa- 
daony przez szofera Józefa Kozlow,gkiego, zderzył 
się z ©'leBctayjwoaem liriji Nr. 5. S mochód nie od­
niósł szwanku, natomiast w elefcróowozi© zostały 
wybite szyby. Wypadku z htdźmi ntie było.

(ani) P w jw to m ił. Na ul. Targowej ,rą siedzą­
cego im chcdnlku przy jezdni 67-ietniego Antoniego 
Citow'ark'iego (Klrodzieńska Nr. 18) najechał wóz, 
należący do włościanina Szymona SłiM.tka, z© wsi 
Zbytki gm. Zagóidi. Poszwia-ikowa-oeigę starws iPo- 
gestowie ipraewtozlo do sapiiaia 'Praemienieflie (Pai- 
skiego.

(mi) S|>rzcniewi©rz»Kie. Mbtju Aim&rt sto&fcra 
mińeierdaiia domm storców meużeczahiych gminy ©. 
■.\iaingel'ic&«-«.ug£ibuirski©j. ,przy ul. Żyfeaej Nr. 45, 
zawiediaimila pal Aj ę, ie  d. 19 b. m. przybył do tego 
adhmomisks 25-leta' Jnłjan A ntoM k, zamieszkały w 
etteoDtekn slerooean tejó© gminy w Banżówce (pow.

•warszawski), ktoremu powierzono 100.000 mk. go­
tówką oraz 200 funt. wełny warości 209x000 mk., a- 
żeby praewlóz! wefinę do Ławicaa <k), przerc-bienaa i 
zapłacił za przeróbkę z powie racnych 100.000 mk. 
Tymczasem A-tonriiak przywłaszczył wspomnissią 
wełlnę i gotówkę i więcej już nie wrócił ani d© <to- 
iuu starców, ani do schroniska dla sierert.

(m). Samobójstwo 15-letuiej dziewczyny. Córka
cionożkaraa 'i .praczki, ló-letoia Jauimia Wasilewska^ 
zami&iżkala z rodzirami przy ul. Solec Nr. 109. 4oo- 
raysfej-ąe, i© rodzice zajęci pracą, całemi dmdaanś 
hyłi ,poza domem, zawarł® znajomości z inneaiM 
dllewczyinflfmi i chłopcami, opuszczała się w pracy 
dc ano wyj, późno przychodziła do domu, a kilka razy 
nawet nie porayszda na noc, oświadczając rodzicom, 
że raooowala u  „koleBanki *. Ojcu było już wstyd 'bść 
dorastającą córkę, więc karcił ją  stowaini i piz©- 
s!rogami, leciz to nic ,nie pomagało.

IW ub. piątek, Janiaka, otrzymawszy od matki 
2000 mk. na wyktipiieme obuwia od staewca, pdersia- 
dze wydała na łakocie. iWtody ma-fka użyła na cóilke 
peeka. Dotkliwa kara oraz gniew z nsrzeczonym A- 
daimeim, ipalaczem1 z parostatków, doprowadziły Ja- 
nin&ę do rozpaczy.

iW gotatę przed północą, po 'wyjściu z rmestka- 
nia rodziców celem odprowadzenia do bramy brała 
naraeraonego. AVasilew.ska otruto się w  gieni kwasem 
scihrym. iPo prrepftlkaniu żołądka, miróociar.n des- 
perałkę w1 stenie b. ciężkim przewiczlo Pegotowi© 
dó iszspitala1 św. Rocha.

(,m). Pożar. ,W fabryce garbarskiej Sochadbiego 
i  Bdsr’kiera przy uł. Wolność Nr. S, wskutek silnie 
rozpalonego pieca, zapaliła się ipodlóga. Pogotowie 
nalewkowsk lego oddziału straży potter w zarodku 
ugasiło.

Teatr i muzyka.
Teatr Rozmaitości. Dziś „.Piettró Ca.rttsnr i ,,Nte-

uratówd41.
Teatr im. Bogusławdriego. Dzrś ^Urwłs^. W 

■nadchodzącą środę premiera od to* kilkiKcastu nae- 
grt.inej, n tocenaurałnej za czasów l-csynskirli. komedjj 
kcintjewywięj J. I Kraszewskiego p. t  . dtedzlwirił pa. 

j n ie techaiukai**.
Tea'r Nowości. Dziś „Królów® ton-^r.
Teatr Koractłja. Dziś .Mswto.m© Ooocwio".
Teatr P«łski. Daiś „Zteły wiek rycerstwa'*. 
Teatr Mały. Dziś ,,J©j taoceir**.
Teatr Pow-sur©hny. Dziś ..iSlra*’by iw zamczjEfch*. 
Teatr Praski. Dadi ..Cferześnśadc wojenny**.
Teatr N°wy. DdS „Odmłodzony AdolwP1'.

Na IPhotairay Wyóziaj W yeh«waiia Dzierka.
Od Zc«'.. Stos i i Razi ofiarowane na ciaS&a od 

Fftluei* mik. 1000.
M. Ppsakpwska dla wcaczęnia pamśęci Marji

1 iPJsudAiej 'mik. 500.

Na fundusz wyborczy,

8 . Stróc.ykowski rok 1000.
Saraoiwaki mik. 2090.
Zientek mk. 2000.
IK.. Kóniiorówakii mfle. 400.

T e a l r  ś w i e t l n y

Kino „PAN” UmmmO J TZZZm

#5 S  ^e »  ^>m ■ 1

N ow y Ś w i a t  4 0 .
V/-L cno•‘«yO —~—

Początek 0  g. 4 pp., ostatni seans
0  godz. 10 wiecz.

Labirynt zagadek, wąski przesmyk 
domysłów, arcyciekawe zagadnienie 
i śmiała próba rozwiązania sensacyj­

nego pytania:
Kto j e s t  numerom pierwszym?

Chmury gazowe. — Fałszywa straż ogniowa. — Policja w pułapce. — Ślady roz­
deptanej kredy—Trybunał członków T. T. T.—Okradzenie skarbca, woskowa maska.

W Y R O K
W Imieniu Rzeczypospolitej 5 olslriej

W dniu 13 Marca i924 r. Sąd Pokoju 21 Okręgu m. st. War­
szawy, rozp’oznawszy sprawę K a r o la  U liłu-erS ita zamieszkałego 
przy ul. Mazowieckiej Na 12, oskarżonego z art. 119 U. P. K. i art. 
19, 32, 34, 52 Ustawy z dnia 2 lipca 1920 r. o zwalczaniu lichwy 
wojennej:

p ostan aw ia:
Karola Albrechta lat 36 uznać winnym i skazać go na cztery mie­
siące więzienia, oraz m arek jeden miljon grzywny, z zamianą na i

kach: Robotnik, Kurjer Warszawski, Kurjer Poranny: wyrok wywie­
sić na czas dni czternaście na lokalach przedsiębiorstwa Cukiernia 
Ziemiańska na ulicach Mazowieckiej i Kredytowej; Wydział zaś Od- , 
woławczy Karny w dniu 5 kwietnia 1922 r. postanawia: na m ocy ' 
art. 119 i K8 (J. P. K oraz art. 19, 32, 34 i 52 Ust. z dnia 2 Vił 20 | 
roku. Wyrok Sądu Pokoju 21 Okr, m. Warszawy z dn. 13 marca 
1922 r. zatwierdzić z ta. zmianą, że w razie niemożności zapłacenia 
grzywny miijona marek, i arę więzienia przedłużyć Karolowi Albre­
chtowi o trzy tygodnie, pobrać od oskarżonego Karola Albrechta 
optat sądowych za drugą instancję m arek pięć tysięcy sto.

SĘDZIA POKOJU ( - )  
Sekreiarz Sądu (—)

W Y P R Z E D A Ż
Ceny bez konkurencji 1

SUKNIE Mk. 4.5QO
BLUZKI n 1.500
SPÓDNICE angielskie m 500
KCSZULE męskie zefir. 0 3.000
KftLESai!9Y męskie para w 2.509

! S liA fiT-c jK I para w 450

1 3 * c i a  Z A N D e k

f »  M A R S Z A Ł K O W S K A  88.
1 .. . .

ia  Raty i Sotówkę 3 3
MI ■

u b r a ć  sis? m o ż n a  t a n io  i w y tw ó r -  "/vttfflim l K i P Q C q I  
n ie  w? t i r t n i e  C h czc  ś c i j r ó s k i e j  ^-^giUMUł i » w J 3 C I

Uforsmia i jjalta są gotow©.
Szycie z własnych i powierzonych rnaterjatów z naszemi dodatkam i 

od 3 S ,e © 0  K a r e t t .
U a u t.y -S w ia t ó —Sil sklep od frontu.

O r. an. a u f e i d
b. st. ord. szp. Zielna 12—2, tel. 
252-34. Chor. wener. skóry, płcio­
we do g. 9 i pół r. i od 5—7 pp. 

Panie I dzieci 4—5.
budzików, zegar- 

ków. reparacje ta­
nio, dobrze. Zegarmistrz Gutma- 
cher. Smocza 21, róg Dzielnej.
rh lnralł M a g n e z j i, Magnezyt 
LilllłlKS najtaniej sprzedaje Po­
znański, Marszałkowska 72.
Ul jlSTyj 7C3y sztuczne b“z
liii UHM! d j )  I podniebienia, 
korony, mostki, reparacja w prze­
ciągu 2 godzin, wykonywa pun­
ktualnie. sum iennie, po cenach 
przystępnych. Laboratorjum zę­
bów sztucznych H. Ratuszniak, 
Leszno 36. Telefon 274-49. Uwa­
ga: druga brama, drugie piętro, 
mieszkania 26.

'TUMI do « y cia najlepszych 
 iljilT  fabryk sprzedaje n ie­
drogo St. Janowski, Krakowskie 
Przedmieście 6.________________
uji maszynach gruntowna nau- 
flH ka pisania 1900 mk. m iesię­
czn ie .—Przepisywania. Marszał­
kowska 143—21.

O ciiiaaiiirsltie

i t a l n i B i e

narjum Turzań- 
skiej. Szpitalna fi, p r z y j m u j e  
uczenice z elem entarnem , śred- 
niem wykształceniem._____

Rybkina, 
Michalskiego - 2to- 

krzewskiego, Okulicza, Klonow­
skiego, Bohuszewicza, Wiłwińskie- 
go. Sianożęckiego (fizyka); ćwi­
czenia z matematyki wyzszej; tlo- 
maczenie łaciny; krytyka z lite­
ratury polskiej, skróty z historji, 
języki obce. Wydawnictwa księ- 

l garni W ajnera. Bielańska 5 (l-sze  
piętro tront). Na żądanie katalog.

Redattir naczelny dr. Feliks Perl. Red. twlfiowiedzia/Iny Jerzy de Nisan. 
Cdbito w drukarni „Robotnika1*, Warecka 7,

Wydawea; Rada Nacz. P. P. S.
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